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W WARSZAWIE DNIA 2. KWIETNIA 1825. ROKU W SOBOTĘ.

i j o ü t r z e z e n i ' a  m e t e o r o l o g i c z n e  w W a r s z a w i e .

Dnia 3 i  Marca

Zrana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Cie/>tomterz R. | Barom etr. JV  i  a  t  r. S tan Nieba-
Stopni zimna . —  3 
Stopni ciepła . 3 
Stopni zimna . —  3

Cali 27  łiniy 1j ą  
»  —  9 '{
„  —  10 ,6

Zachodni Po łudniow o-zachodni 
Zachodni 
Zachodni

S ło ń c e .
Słońce.
Xięźyc.

i  Kwietnia
Zrana . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

.Sii pni zimna . __ /j
Stopn i ci pia . -)- 4 
Stopni zimna . —  2

Cali 27 lin iy  10 ,6  
„  —  10 ,0  

„  —  7.7

Południowo-zachodni 
Północno-zachodni 
P ólnocno-zachodni

Słońce blade. 
W icher.
Śnieg pruszy.

OH W IESZCZENIA R Z ĄDOWE.

fiomrmssya W  oiewództwa Mazowieckiego.
Po zatwierdzeniu przez JO. Xiecia Na

miestnika Króleskiego P lanu , nowo za
rządzić się mającego przy Ulicy Zielone'y 
pod Nro 20&4 Głównego Szpitala Wyzna
nia Moyżeszowego, w skutku dwóch Res
kryptów Kommissyi Rządowe'y Spraw We
wnętrznych i Policyi, z dnia 9 Lutego r.
b. Nro i 10 Marca r. h. Nro - , | o -  
głasza minus Licytacyą na urządzenie 
znnan w będącym iuż gmachu w planie 
zaprojektowany cli i na domurowanie dru- 
giey połowy budowli frontowe'y*

Oprócz ofiarowanych i Entreprenerowi 
oddać się mających w części potrzebnych 
materyałów, mianowicie:

Cegły Stu tysięcy — Wąpna Trzystu  
pięd/.iesiąt sześciu Beczek —  Dachówki 
pięciu Tysięcy —  Br.itnali Stu kop.

Restauracya ta kosztować ma według 
Anszlagu Złpl: 44738 g. 6. wyraźnie Zło
tych polskich Czterdzieści cztery tysiące, 
Siedmset TYzydziesei osm groszy Sześć, i 
od tey summy Lic> tacya i„ mi„us w Bió- 
rze Kommissyi Woiewódzkiey w dniu 11 
Kwietnia r. b. z rana o godzinie 10 przed 
Kommissarzern Woiewódzkim Wydziału 
Woyskowo-j>olicyynego rozpocznie się.

Przystępujący do Licytacyi winien będzie 
złożyć Vadium w summie Czterech tysięcy 
Z łp l. , do którego to Vadium przyymowa- 
n;a iest iuż Kassa Główna Woiewódzka 
upoważniona.

Warunki inne, Plany i Anszlng są za
msze gotowe do przeyrżenia w Biórze 
^-nimissyi Woiewódzkiey, w Wydziale 
^oyskowo-policyyny m.

l*fz złożenia Kwitu Kassy Główney z 
^ d iu m ,  nikt' przyięty do Licytacyi nie 
•(ęd/,ie, chociażby pod czas one'yże pienią- 
^z,e w gotowiznie chciał składać.

w Warszawie dnia 26 Marca 1825.
Radzca Stanu Prezes.

Rctnbielinaki.
Sekretarz Jeneralny Filipecki.

^oniiriiSR
^ SKa I J oiewodztwa M a zowieckiego

nitarz at*UlT1*a publiczność iż dom X X . Try-

Królesyk 2 S° lcU P° d N - 1076 przy Ulicy 
* sytuowany, przez publiczną

H  na trzy od S. Jana w. r. b. 
poczynaiąt m . 3 , . c . ,

c *<» nydz wydzierżawiony, pod 
Warunkami w . 3 . . . 3 ’ /

, , • , Uiorze Kommissyi Woie-
wodzkiey w ty.„j • ,ł ydziale Oś wi e ce ni a  każde-

* \ ° r  "i «<>»■■»"» <i» ■* p»południu do ui-/» , - •v  c ,  . *eyrzenia znaduiącemi się.
u ’ U/C i l i cyLowania v a -ium z ł.  281 ̂  gr. 15 czwartey c2§s,ci u_

stanowionego rocznie pretii wyrównywaią- 
c ą , do kassy Gl'owne'y Woiewodzkie'y zło 
żyć obowiązany i przed Delegowanym na 

^terminie dnia 18 Kwietnia r. b. do odby
cia plus licytacyi w Biórze Kommissyi 
Woiewodzkie'y przeznaczonym kwit ie'y za- 
produkować.

w Warszawie dnia24Mca. Marca 1825 r.
(Podpisy iak wyżey.)

Urząd M unicypalny m iasta stołecznego 
VV arszawy

Gdy Dekretem Nayiaśnieyszego Pana z 
dnia 31. Lipca 1821. r. do liczby ulic ar
tykułem 2. Postanowienia z dnia 16. Mar-' 
ca 1809. r. do mieszkania żydom wzbronio
nych włączone ieszcze zostały ulice nastę
pujące :

a.) Ulica Żabia.
b.J Graniczna, iako to od placu za Żela

zną Bramą do Ulicy Króleskiey.
c.J Króleska.
d.J Nowy świat od Pałacu Sułkowskich

poczynając, aż do Łazienek wraz z ulica
m i, Wieyską, Piękną, Górną, Aleą i Mo
kotowską.

e.J Leszno aż do okopów miasta.
J .)  Marszałkowska.
g .J  Chłodna i Elektoralna.
h .J  Zakroczymska od domu Gurowskich 

inclusive z ulicami następuiącenn.
aa.J Gwardyaoką.
Ib.) Bitną.
cc.J Fawory aż do rogatek Marymont- 

skich.
i.) Ulica Nowojerozolimska. .
Ponawiaiąc więc obwieszczenie swe z

dnia 27. Kwietnia r. z. Gazetami ogłoszo
n e ,  przypomina tak właścicielom- domów 
przy powyższych ulicach iako też osobom 
wyznania Moyżeszowego tamże zamieszka
łym  iż termin do niezawodnego z tych 
ulic wyprowadzenia się nadaley do dnia 1. 
Maia r, b. ostatecznie Dekretem Jego Ce
sarsko Kroleskie'y Mości z dnia 5. (17.) 
Sierpnia r. z. również przez Gazety og ło 
szonym , iest oznaczony. Ostrzega przyte'm 
że w razie zamieszkania osób wyznania Moy
żeszowego pr/.y powyższych Ulicach po u- 
płynieniu tego terminu, stosow nie do Ar
tykułów 3. i 4. na początku wzmiankowa
nego Dekretu Nayiaśnieyszego Pana, wła
ściciel domu podpadnie karze takie'y opła
ty do Skarbu iaką starozakonny lokator 
pozostający w mieyscu zakazanym rocznie 
za mieszkanie swoie op łaca, a oprócz,te
go Starozakonni przez urzędy Policyyne z 
mieysc z ruchomościami swemi ich ko
sztem wyprowadzeni zostaną-.

w Warszawie dnia 31 Marca 1825 r.
Radca Stanu Prezydent J'f oyda.

Sekretarz Jeneralny G. Jahołkowski.

W  A R  S Z A W A.

— W Wielki Czwartek w kościele me
tropolitalnym S. Jana celebrował JW. JX. 
Prym as  , święcił oleie , i odbył nakoniec 
obrząd umywania nóg 12 starcom; naystar- 
szy z nich Jan Czerwiecki ma lat 113, Król 
Stunisław A ugust umywał mu nogi kilka
krotnie w dni Wielko-Czwartkowe. Starzec 
ten ma dotąd wszelką przytomność umy
słu ; miał trzy żony, z czwartą (maiącą 
lat 81) żyie dotychczas.

—  W Wilnie n Zawadzkiego w yszły  z 
druku Celnieysze ody P in d a ra , tłumaczo
ne przez P. lVie.rnikowskie.go. —  Dziennik 
Petersburski następujące o tym przekładzie 
umieścił zdanie : «Usiłowania tego młode
go wierszopisa, ażeby' w ięzyku polskim 
zachować piękności naypierwszego z poe
tów który pisał w ięzyku nayzdolnieyszym 
do poezyi, iużby same na pochwałę Za
sługiwały. Lecz pomyślny *kutek tych ,u- 
siłowań uwieńczył iego pracę i zapewnia 
mu wdzięczność i podziwienie znawców'* 
Przekład iest wierny i zwięzły. Wierszo
wanie czyste, szlachetne, częśto się wzno
si do szczytności oryginału; daią się w 
nie'm spostrzegać zwroty nowe, śmiałe .w y 
rażenia szczęśliwe. —  Przy tem d/iełku iest 
i text greck i, dosłowne iego tłómaczenie, 
obiaśnienia i noty które dowodzą że Autor 
nie tylko jest. poetą.

— Muzeum w P radze  ( w Czech tch) do
stało z Bochni i W ieliczk i bardzo piękne 
próby wszystkich gatunków tamteys/.ey so
li kopalne'j7  nie mriiey 9 "cali gruby uła
mek z drzewa które w głębi 90 sążni zna
lezione zosta ło , o r a z  drobne sztuczki bur
sztynu na przepalonćy szyszce również w 
soli znalezione. —  Radca Liii zychowtiir 
w zbiorze swoim w Wieliczce ieszcze w. 
kszą osobliwość; znalezioną tamże w sui t  
gałązkę z orzechem wodnym.
—  Dochód z widowiska danego dnia 29 

z. m. na teatrze narodowym na korzyść 
szpitalów warszawskich przyniósł 1750Złp.

—  Owego olbrzym a o którym donieśliś
my pierwey, można widzieć codziennie za 
3 Złp. 5 gr. od gojdzirly 10 z rana do 8 
wieczór w hotelu polskim  przy Ulicy d łu -

— (A r ty k u ł nadesłany.) CzytaiąC w 
Czwartkowym Nrze Monitora nadesłany 
artykuł, zdziwiłem się na tę naukę iaką 
Pan M. podaie Publiczności. Uważa on 
że Dobroczynność iest dobrą rzeczą, ale , 
Dobroczynność ta  tylko która wyświadcza 
od razu: wszelkie zaś ofiary i względy przez 
które Dobroczyńca ścisley si^ z opiekować 
nym połączą, m a  Pan M. za niedogodne,•
i dla tego radzi ich unikać. Zalecać ludziom



stronienie od tego co moSe bydź niedogo
dne, nie iest to w istocie dawać im nową 
lek cyą: egoizm dawno iuż ią ogłaszał, i cią
gle przykładny cli uczniów znaydował aż 
nadto wielu. Wszelako wziąłem sobie za 
obowiązek zwrócić uwagę Pana M. na to: 
iż mierzyć cnotę większą lub mnieyszą 
niedogodnością lub wygodą za nią idącą, 
byłoby robić z niey przedmiot rachuby, i 
zmieniać zupełnie iey wyobrażenie. Poy- 
muię ze rozsądek powinien być na straży 
wszelkich naszych czynów; że świadcząc 
dobro iednym , słuszność każe rozpoznać 
czy przez to nie szkodzimy bliższym nam 
osobom wedle których mocnieysze mamy 
obowiązki (*); ale przyiąw szy w niosek Pa
na M. o tylebyśmy uymowali Dobroczyn
ności, o ile ścieśniali iwy granice, szuka- 
iąc za nią nagrody nie w sercu naszem , 
nie w życiu przyszłem, lecz ią w widokach 
światowych zamykaiąc. Jakaż cnota nie 
miała swego niewdzięcznika? Jakaż nie 
była zlana nie iuż łzami czułości obda
rzonego , ale łzami cierpienia tegoż w ła
śnie serca które ią na niewdzięcznych iakby 
no opokę wylało! Czyż dla tego trzeba 
się wstrzymywać od szlachetnych uczynków, 
kiedy w te'in owszem spoczywa ich świę
tość ? kiedy tą właśnie ofiarą uzacniona 
natura ludzka prawdziwą przyodziewa się 
wielkością ?

Upraszam Redakcji aby te kilka słów 
chciała przyiąć do swego pisma. Nie idzie 
mi o sprawę spomnianą od Pana M. któ
re j  wcale nie znam, ale mi idzie o t o  aby 
nie puszczać w publiczny obieg takich 
myśli które w swoim rozbiorze mogą się 
okazać mniey zgodne z piękne'm uczu
cie m.— f f ’.

P R Z Y J E C H A L I  ( dnia 3o i 31 . Marca)

Gcrsztenzweig Pułkownik z Skiern iewic  —  Sze- 
j)ietowski_ Poseł * Płocka —  W on,niecki Xi<jźe 

t  Helenowa —  T epper August kupiec z W rocla-  
>vka—  Bock K a ro l  Baron z Siedlec —  Zamoyski 

Stan isław O rdynat z M aciejowic —  Bykowski Jan 

O by. z Berlina —  Lubieniecka l i r .  z Krakowa.

f ł  } 1F .C H A LI ( dnia 3 i Marca i i K w ietn ia)  
Załuski Józef Pu łkow nik  do Grabek —  Comu- 
liński Hrabia do Gieczna —  G rabow ski Anio 

ni Mecenat do Radom ia — M ilb erg  Józefa  P u ł 

kownikowa do Stawisk —  Pleśniatski Stanisław 

Kapitan do Zamościa *—- S/ifłmann Koinuussant 
do Lipska —  Małachowski Stanisław Kasztelan 

do Końskich- —  X .  W ierzbow ski Kanonik do 
Doiuachowa.

z 1'ranifurtu  21 Marca.

Nagłe podniesienie się. ceny osadniczych 
towarów, było  skutkiem, iak zapewniają 
sainćy tylko spekulacyi, ¿rządzonej* przez 
chwilowe stosunki handlu. Podług n a j 
świeższych wiadomości cena ich spadła 
w  Anglii tak prędko iak się i podwyższy
ła  na> 15 procentu, i to wsteczne działanie 
daie się czuć na wielu artykułach, iako 
to na kawie, nawet i w Frankfurcie. 
Naygłównieyszą przyczyną tey spekulacyi 
było mniemanie upowszechnione w Lon
dynie , że z powodu panutących srogich 
burz okręty opóźnią na kilka miesięcy

(*) Pan M. iako lekarstwo na to poleca D o b ro 

czynność na raz ieden. Ale i na raz ieden 
czyniąc ofiarę można równie  tym o b o w ią z 

kom ubliżyć. Więc równe prawo do wnio

sku: źe un ik a n e  wszclkiey okazyi , i na raz 

ieden nie trteba być dobroczynnym .

swą żeglugę do okolic wydających tep ło- j m. o godzinie w p ó ł  do 9te'y z rana. Sia
d y ,  przez co ich brak nastąpi. Chociaż j nął w hotelu Ilollenderskim i udał się 
ta przyczyna była rzeczywista, nie zga- niebawnie do swoiéy małżonki, ktôre'y stan 
dzano się iednak w zdaniu w względzie | zdrowia zawsze ieszcze sprawia obawę.—  
uczynione'y przez to rachuby, a prędkie j Baron Vincent, Poseł Austryacki, i wie- 
podniesienie ceny zrządziło zaraz ubiega- j le znakomitych osób odwiedziło go tegoż 
nie się z dostawą tych płodów która zna- | samego dnia ieszcze. Orszak Xiçcia skła- 
cznie przewyższyła ich potrzebę i zni- dał się z sześciu karet. ( G. E. IJ.J 
żyła ich cenę. Z tem wszystkiem nale- _  Dnia 16 po południu Xiąże Metter- 
żj się spodziewać iz cen podwyższenie j nich miał całogodzinną audyencyą u Kró-
i zniżenie nie pociągnie za sobą tak szko- la. Po cze'm J. K. M. przesłał XiąŻęciu 
dliwych skutków, iakie z podobnego zda- Order Śgo Ducha.
rżenia powstały przed dwoma la ły ,  któ- j _  Jenerał D esperibes który wydał histo-

—  184 —

rego iednak, inna była przyczyna, to iest | ryą pub]iczneg0 i p y s k o w e g o  życia
obawa woyny morskiey, o którey nikt i  

teraz nie myśli. (G. E. IJ.)
—  Piszą z Lipska iż zarobek większe'y 

części wyrobników i rzemieślników iest 
tam zawsze znaczny, pomimo ni^kie'y 
ceny-zboża, i zaledwo kto*inny z niskiey 
klussy ma się lepiey od tych ludzi. Dla 
tego Magistrat mieyski postanowił z po
wodu tego niestósufiku że dzienna płaca 
czeladzi mularskie'y i ciesielskiey wyno
sząca dotąd w lecie od 14 do 16 srebrnych 
groszy, zniżona iest nadal od 15 Marca do 
15 Października corocznie na 12 srebrnych 
groszy, a od 16go Października do 14 Mar
ca do 9 srebr. groszy. Zyczyćby należa
ło  aby i inni rzemieślnicy byli w wzglę
dzie zapłaty podobnież ograniczeni.

— Przyarestztowany Henryk Karol H off
m ann, Obrońca przy naywyższym sądzie 
wielkiego Xięztwa Heskiego, znayduiesię 
w hopenick, ma wielki pokóy do swoie- 
go użytku i przechadza się po ogrodzie 
twierdzy. (L. D. E.)

a swo-

t  S iicaycaryi 18 Marca.

—  W Chur spadł przy końcu miesiąca Lu
tego śnieg na 3 stopy wysokości, a w do
linach gryzońskicli była go niesłychana 
ilość. Domy zawalały się pod straszną 
massą śniegu; utrzymanie kommunikacyy 
wiele pracy kosztowało. Dnia 1 i 2 po 
odry wały się lawiny (wielkie bryły śnie
gu^; zasypały dwóch ludzi w Rrettigau, 
lecz iednego z u ich uratowano. Dnia 2go 
napadła lawina 14 silnych ludzi toruiących 
śnieg ku wsi Yallendas; iednemu z nich 
złamała nogę ,  pięciu innych porwała ¿so
bą w przepaść, z którey tegoż dnia ieszcze 
wydobyto ich zabitych.

; iego , miał zaszczyt otrzymać prywatne po
słuchanie u Delfinowe'j\

— Królowa Hiszpańska posłała wielką  
wslęgę orderu Króleskiego Maryi Ludwiki 
Xiężnie Tayllerancl P errigord , iako wspo
mnienie za ie'y staranność w osłodzeniu  
stanu Króla Ferdynanda w czasie iego po- 
bytu w V alc.nq.ay.

—  Na posiedzeniu Izby deputowanych d. 
17 Marca M inister Sprawiedliwości wniósł 
proiekt względem ukarania świętokradz
twa, który, iak wiadomo, od Izby Parów 
przyiętym iuż został.

Minister interessów Religijnych wniósł  
proiekt tyczący się klasztorów Zakonnic,
i między innemi tak go polecił Zgroma
dzeniu: «Ci, którzy się łatwo zatrwożyć 
daią, lękaią się, aby klasztory zakonnic 
nie zbogacały się ze szkodą familiy. Czy'- 
liż więc żyjemy w wieku , któryby z szcze
gólniejszą troskliwością zakonom sprzj-- 
ia ł ? Nie wyschłyż iuż źródła starodawne'y 
szczodrobliwości które'y się t a k  lękamy?  
gdzież bowiem są owi Xiążęta , Hrabiowie, 
dziedzice nieprzebytych lasów i okiem nie- 
ścignionych b łon i ,  gorliwością zakłada
nia klasztorów z a p a le n i  ? A n i ¿Ind tego 
wszystkiego nie pozostał, a w obecnym 
stanie własności, przy tak nadzwyczajnym  
podziale maiątków, inaczey bydź nie mo
że. L e c z f a k t a  dobitnie'y zawsze nad wszel
kie rozumowania przemawiaią. Liczymy 
teraz około 1500 upoważnionych klaszto
rów zakonnic , które w ciągu roku 
przeszłego tylko 88,000 franków w da
rze otrzymały.« —  Na poparcie proie- 
ktu następujących w końcu użył wyrazów:
ii Pozwólcież dla potomków to wyiednać , 
co oycowie nasi, tak dobrze dla nas iak 
i dla siebie ugruntowali/ Przeymiymy się 
zapałem prawych Francuzów, abyśmy oy- 
czyznę naszą na czcle wszystkich innych 
kraiów postawili , lecz oraz przyłóżmy  
starania abyśmy ią na tym punkcie r.ie- 
wzruszoną utrzymali. Francya nie włada 
dziś wprawdzie mocą oręża, lecz przewa-

z fcruxelli 21 Marca.

Zniżenie wchodowego cła w Anglii od 
wielu towarów, zdaie się mieć wpływ- po
myślny na wiele gałęzi belgiyskiego prze
mysłu. Dowiaduiemy się że kuźnice w 
prowincyach Liittich i Namur na nowo są 
czynne. Przypominamy sobie że powie- iża nad Europą wyższością swego oświece- 
dzińno w angielskim parlamencie, iż za- j nia , rozszerzonym po wszystkich częściach 
brakło im w te'y chwili zapasów surowe- j świata językiem. Przeraziliśmy Europę 
go materyału potrzebnego do użytku dla | zbrodniami i zwycięztwy naszemi , wy-
róźnych fabryk i warsztatów, a mnie'y ma- 
ią ieszcze tego którego potrzeba do po
wziętego zamiaru budowania dróg żela
znych. Jednakowoż należy się spodziewać 
że belgryscy spekulanci nie będą się ogra
niczać ńasame'tn wyprowadzaniu surowych 
materyałów Anglii , lecz że będą ko
rzystać z obszernego p o la , które im się 
w Ameryce otworzyło gdzie, wszystkie że
lazne wyrobjr są nader poszukiwane i w ic
ie zjsku przynoszą. (G. B. Ti.)

x Pari/zn  i 9 .Tiarę!*

—  Xiąże Metternich  przybył do tey sto
licy nie dnia 13 w wieczór ( iak to doniósł 
dziennik Gwiazda)  lecz dopiero dnia 14 b.

stawmy iey teraz przedmiot podziwienia 
i bezpieczeństwa, wracaiąc uroczyście do 
owych nauk i urządzeń, bez których sama 
tylko iest rozwiązłość i tyrania, tak dla 
familiy iako też dla caley społeczności cy
wilne y. «
—  Na te'mże samem posiedzeniu, rozpo

częto dyskussyą nad proiektem zmniey- 
szenia procentów od obligacyy długu kra- 
iowego, które ma posłużyć do wynagro
dzenia Emigrantów.

P. Eourdeau zabrał głos w nostępuią* 
cy sposób: « MPanowie ! Roku ziszłeg0 
Minister Skarbu wniósł aby' 140 m i l i o n ó w  

pięcjoprocentowych obligacyy w i e c z y s t y c h  

zamienić na 112 milionów trzy p r o c r . n t o -

I
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wycli (po 75) a to za diskorito 35 milio
nów fila kompanii bankierów. Teraz po- 
daią nam plan, abyśmy przedsięwzięli za
mianę na 4 lub 4 | ,  lecz z warunkiem, iż 
właścicielom pięcioprocentowych obliga- 
cyy wolno będzie zatrzymać ie, bez cliscon-
1o i bez pośrednictwa bankierów. System 
przeszłoroczny byl'insny, prosty, otwarty, 
a w zgubnych nawet swych skutkach ła 
twy do zrozumienia; teraźnieyszy zaś ie6t zn- 
wikłany i do poięcia trudnie'yszy w swo
ich skutkach które się może ieszcze 
szkodliwszemi staną. «Dale'y starał się mó
wca wykazać, ile sposób zamierzony u- 
szczerbku przyniesie kraiowi, właścieie- 
lom obligacyy, pobierającym wynagro
dzenie, i tym którzy do skarbu podatki 
opłacają. Zwodniczą iest ta wolność, któ
rą się zostawia właścicielom skarbowych 
papierów ; skoro bowiem kassa umorzenia 
nowe tylko papiery wykupywać będzie , 
nikt nie zechce zatrzymać papierów samym 
sobie zastawionych, w cze'm wielu mimo
wolnie do spekulacyi giełdy wciągniętych 
będzie,

Wysoka cena papierów nie iest sku
tkiem kredytu, wypływa ona z czynności 
pojedynczych Bankierów lub iednego z nich. 
«Przypuśćmy, mówił dale'y P. Bourdeau, 
że zriaydzie się cz łow iek , któremuby ma
jątek lub nieograniczony kredyt, pozwo
lił  się narzucić sędzią wznoszenia się war
tości papierów iednego , lub nawet i kil
ku Państw : człowiek ten może we Fran
cy i za 1 procent na zastaw sztab z łota ,  
70 milionów z banku dostać , które w Lon
dynie na 3 procent wypożyczy, (to  «wró
ciło uwagę wszystkich); pozwolmy dale'y 
iż szczęściem własnem, luli za wsparciem 
rządu dawszy w zastaw obligacye wieczy- 
czyste, lub nawet przez same układy ,  
potrafi nabydź z szczegółowych kass iran- 
cu/.kich 30 milionów franków ; niechże ie
szcze nadto posiądzie większą część Wie
deńskich obligacyy (m étall iques),  tudzież 
Neapolitańskich dukatów , a przy tern wol
no mu będzie korzystaj z przesyłania goń
ców , którzy się niekiedy w dyplomaty
cznym ubiorze pokazują ( In śmiech po
wszechny ) ; w tedy człowiek ten dumą 
wniesiony, którą pospolicie ludziom pie
niężnym zarzucają, gdy z swego Kantoru 
*e pełne pogardy słowa wyrzecze: «Ogłoś
cie w gjęłdzie , ze »bligacye wieczyste w 
końcu Marca na 10G stać będą« fznak po
wszechnego wzruszenia ) pytam s ię ,  czy 
człowiek ten 'ulega tylko, lub czyli iest spra- 
Wcą podwyższenia kursu? Myślicież WPa- 
nowie, on na korzyść kraiu kurs pa
pierów wJtnosi, lub t y m .  sposobem dokła- 
dnosei systemu finansowego dowieść pr.a- 
Sn‘e ! sądzicie*/, i i  z tego wnioskować mo- 
Zna o rzeczy wistem wzniesieniu obligacyy, 
h Przeto naturalnem zmnieyszeniu procen- 
tóv\ ? — Ze wszystkich syslemów finanso. 
Wycli, nayzgubnieyszy iest system pozy- 
^  > 'zwłaszcza gdy się doń nadużycia za- 

Cóżby na to rzekł wielki Fiolbert, 
mil-  ̂ Pytano o zdanie względem 4000 
r długu kraiowego , sposobem po-
' C/.vl 'ciągniętego, który o 1000 milionów

powięks'/v2 . ■ktf ! P zamiarem iest nowego proie-
, l ln ' o  t 0 s p e k u l a n t o m  i e d y n i e  i a-
z v o t e r o m  Un . , , . . , - ./  Przyiaźne, mnoży chciwoso mię-
f zy wszy stkie^j klassami mieszkańców , i 
pows.,cehne sprowadza zepsucie. Spokoy- 
ni Bankierowi* ’ • • ■ j- -i-e > pracowici oycowie tarniny, 
sami nawet w Vn , ■ ij- • ■ - "ynagrodzem Jimigranci, mia-
mo chęci w lasne'y w ciągnięci zostaną w 
przepaść spekulacy i. a „>ała tylko liczba 
pi zibiegley szych, i Itpiey na rzeczy' zna-

iąoycli się ludzi, którzy lub są do taiemnic 
dyplomatyki przypuszczeni, lub pode- 
drzwiami europeyskich gabinetów pódsłu- 
chuią , lub w reszcie, od zaufanych pod
władnych urzędników usłużeni, ci tylko 
nad prostotą, zaufaniem i wiernością zwy'- 
cięztwo odniosą. Jakże sami z sobą niezgo
dni iesteśmy ! Codziennie rozprawiamy o 
honorze , iako duszy rządu monarchiczne- 
go , sprzężynie ruch wszelkim działaniom 
naszym nadaiące'y, szczególnieyszym zna
ku charakteru Francuzów ; pragniemy do- 
br'ych obyczaiów, i ile możności staramy 
się całą społeczność cywilną na dobrą na
prowadzić drogę; staiemy w obronie tak 
drogićy sercom naszym religii. Lecz ,' Pa
nowie moi, honor, czystość obyczaiów, 
religia, wszystko wr bezdennéy tonie od- 
chłani, gdy się duch ludu chciwością i nie- 
nasycone'm zïota pragnieniem skazi, ieźli 
korzyści osobistych nie na dobru ogólncm 
zasadzać, lecz przeciwnie dobro ogólne do 
prywatnych widoków nakręcać będziemy.  
Zepsucie ciążyć będzie na towarzyskie'm po
życiu , wkradnie się we wszelkie iego sto
sunki, i całą zniszczy budowę; sposób 
myślenia ludu w'pływa na ducha admini- 
stracyi, i toż samo dzieie się w stosunku 
odwrotnym.

Wszyscy iedne'mze oddychamy powie
trzem. Zmieszane wszystkie Stany bez 
różnicy , rzemiosła, wszystkie klassy' spo
łeczności , tłoczą i.ę  pod iarzmo fortuny. 
Zwróćmy oczy ku owemu Pałacowi ( g i e ł 
dzie )  gdzie ona tron swóy za ło ży ła , wzy- 
waiąc Możnych i ludy do stawania przed 
sobą, a tam uyrzymy wielkość upokorzo
n ą , kunszta i nauki w zapasach z rach
mistrzami g ie łd y , płaczące niewia
sty , nieszczęśliwe dzieci, familie w roz
paczy pogrążone , bankructwo, oszukań- 
stwo, rabunek, kradzież, pożogi i samo- 
bóystwo. Do szlachetności serc waszych 
odwołuię się , odrzućcie prawo, kióre oby- 
czaiom ludu zgubne sidła zastawia. Odwołuię 
się także do głębokiey mądrości Monar
c h y  „  który pragnie i szuka prawdy. Od
ważyłem rię wyrzec ią z tą pewnością 
i mocą, iaka wiernemu i uległemu pod
danemu przystoi , który przekonanym iest, 
że piękna zasada , naylepszego z Królów 
Ludwika XVI, «szczęście ludu iest chwa-7 c

łą  Królów ii zaymuie wielką duszę Karo- 
} a X . — Mowa ta (którą drukować zaleco
no )  trwała aż do kwadransa po szóstey , 
i nadzwyczayne sprawiła wrażenie,

— Następuiące dziesięć gazet Angielskich 
są zakazane w eF rancyi:  Morningehroni- 
cle , Times, Brittisli-Press, Sun, Morning- 
Post, Wieczorna Kronika , Examiner, Tra
veller, Globe and Traveller, i News.

— Dnia 16 h. m. o godzinie! 10 wieczór 
zszedł z tego świata A, Beclard, -zięć sła
wnego Professora Dubois, ieden z nay- 
znakomitszych tuteyszych lekarzy. W y
dał on wysoko cenione dzieło «o ska
leczeniu ży ł pulsowych « zakończył zaś 
życie w 37 roku , na gwałtów ne zapalenie 
mózgu. B y ł Professorem Anatomii, i człon-

! kiem wielu towarzystw uczonych. Zosta
ło  po nim d z i e ł o  anatoma 'ieszcze nieu- 
kończone.

— Dnia 5 b. in, dostała się banda z ło 
dziejów do domu jednego lyonskiego labry- 
kanta, i skradła mnóstwo rożnych rzeczy. 
Lecz przy aresztów ano ich przez przy
tomność umysłu 8mioletnie'y dziewczyny. 
To młode dziecie , będące samo z dwoma 
młodszemi ieszcze dziećmi w domu, wysu
nęło się nieznacznie z domu, zamknęło 
złodziei i wołało o pomoc.

—- Panuiąca tu aż dotąd łagodna por» 
czasu , zmusiła tuteyszych Cukierników 
do szukania lodu gdzieindzićy. Wiel« 
naypierwszych kawiarni każe sobie spro- 
wadzać lód z gór Auvernii, i w tey chwi
li iest w drodze 30 łodzi z lodem tu prze* 
znaczonym ; koszta przewozu wynoszą  
100,000 franków. Szkoda że się cokol* 
wiek niewstrzymano, albowiem dnia 17
b. m. mieliśmy zimna 4 stopnie i zdaie się 
że potrwa ieszcze.

— Zapewniają że w familii Papavoina 
znaydowało się wiele osób które dostały 
pomieszania zmysłów. Nieiaka Aimée Pa* 
pavoine zaprowadzona była do domu wa* 
ryatów dnia 2 Marca 1815 r., ,ie‘y zas cor* 
ka Angelika dostała się tamże dnia 6 Wrze* 
śnia 1823 r. ( G. B. F.J 
—Przybył tu z Wiednia Baron Münch- 
Billinghausen, Poseł Austryacki przy związ
ku niemieckim, i Hrabia Caraman  i Poseł 
Francuzki przy dworce Austryackim; nie- 
mniey przyiechał i Xiążę Paweł Esterha
zy ,  Poseł N. Cesarza Jtnć Austryackiego 
przy dworze Londyńikim.
—Okazała się niekarność pomiędzy uoznia- 
mi szkoły marynarki w Agoulème, która 
wymaga aby tam iechał P. G a la rd ■ Per• 
raube, deputowany z Gers, Dyrektor tego 
Instytutu.

X I.trudy nu 17 !\lłirca.

Dnia 12 b. m. Pan Canning miał się 
nierównie lepie'y' iak dni poprzedzają
cych , b y ł  w'stanie wyiechać po,raz pier
wszy od czasu swoie'y słabości z hote
lu s p r a w  zagranicznych do Gloccster Lod-

g e- . . . .
— Xiążę Devonshire dał dnia 11 wielkj

objad który wzbudził uwagę publiczno
ści. Widziano w Liczbie zaproszonych 
Xiçcia N orfo lk , katolika, i wielu znacz* 
nieyszych członków obudwóeh izb parla» 
mentowych, którzy oka/.ali sio nayprzyia. 
źnieyszemi sprawie Irlandzkich Katolików, 
iako to: Wiceilrabiego Lansdown, Ilrabiów 
Fiłzwilliam  i Grey, Lordów Holland, Stour» 
ton, K illeen, Pana Francis Burdelt, Pana 
Ponsonhy, Pana Tierney, a nakorjiec oo 
iest naygodnieysze'm uwagi, trzech Irlandz
kich Katolickich deputowanych , Panów 
O'Connel, ( I  Cur man i O'Connor.
—  Tegoż samego rana słuchany b y ł po- 
wtórnie P. O 'C o n n e l  w komitecie izby 
Parów.

— Młody W ood , z kollegium Eton , któ
ry zabił syna Lorda Sbabesbury w walce 
na pięści, i Leitli, świadek tego nieszczę
ścia stawieni byli przed s.jdem , a że nie. 
było nikogo coby icli obwiniał, Sąd ich 
odesła ł .— Ogłoszono publicznie wykład  
sprawy któryby Leitli b y ł wystawił sądo- 
"i *')'* prowadzony process. O-
sviadeza iż fałszem iest aby wzburzał 

krwawą chuć w swoim młodym towarzy. 
s/.u, .dodaiąc mu wiele gorzałki do picia? 
zapewniał iż ilość iey niepr*enosila i^dne. 
go kieliszka,

— Nasze dzienniki czynią szczegćlmey.  
sze spostrzeżenie, to u : t, że. w siedmiu nie
dzielach następnie po sobie idących, wzłńc- 
ca się zawsze pożar na iakitńn przedmie- 
ściu Londyńskiem. Ostatnicy nocy pociiło.  
nał 3 domy w Ilolborn. Pożar wszczął* 
się. nayprzód w składzie desek iednego sto. 
larza. (E t.)

__ J>ani Catalani oświadczyła w pismach
publicznych ż« tego roku niebęd/ae śpię- 
wnć na Operze Londyńskiey, albowiem 
piv,yięła obowiązki na slałym lądzie, (E t.)



,— Gazety Dubliiskie ogłosiły  list Pana 
O ’ Connel do Prezesa towarzystwa Katolic
kiego w Irlandyi. Załączamy tu niektóre 
wyjątki, z tego ciekawego pisma.

Mości Panie!
Obowiązkiem iest moim następujące fak- 

ta wyiuinić współtowarzyszom m oim, tu
dzież załąazyć nieklóre rady z najszczer
sze') wypływaiące chęci.

1 )  Dziś po trzeci raz czytany będzie bil 
■względem zniesiełńa towarzystwa; lecz do
piero za kilka dni zyskać może zatwier
dzenie Kroleskie, a w dziesięć dni po uzy
skaniu sankcyi staie się prawomocnym. 
Mam nadzieię iż powrócę przed upłynie- 
nieui tego czasu do Irlandyi, abym się 
przy łoży ł  do przedsięwzięcia środków od
powiadających godnos'ci i interessom Ka
tolików, środkow niesprzeciwiaiących się 
bynaymniey posłuszeństwu, iakie winni- 
Imy i z iakiem zawsześmy byli dla praw 
kraiowycli.

2.) Mogę zapewnić i i  sprawa wolności 
religiyney, ktorey bronimy, coraz wię- 
cey przychylnych znayduie. Śledzi w a roz- 
poczęte przez Komitet z dwóch Izb wy
brany, nader korzystne się okazały w tym 
•względzie; coraz bardziey skłaniaią się u- 
m ysły Anglików na naszą stronę, a to w 
«po&bprzyiacielski, czego właśnie życzyć 
należy dla ustalenia zgody między dwo
ma Narodami, tak potrzebne'y do pomno
żenia bogactw i siły wzaiemney-

3.) Szczęśliwy Jestem że mogę wynu
rzyć naymocnieysze przekonanie iż bil e- 
mancypacyi przyjętym zostanie na tera- 
źnieyszem Izb posiedzeniu.

Lecz tem mile'y mi donieść że mi po
zwolono ułożyć proinkt rzeczonego bilu,  
który w' następną Środę ukończę.

Jeźli bil ten przyjętym zostanie, iak 
•ię spodziewam, wtedy Katolicy i Prote
stanci zrównani zostaną w używaniu praw 
obywatelskich, wyiąwszy następstwo tro
n u ,  którego zmiany nikt z nas nie żądał, 
i wyiąwszy stopień Lorda Kanclerza An
glii i Irlandyi.

(5.) N it  będą wymagać po nas żadnych 
rękoymiy z nauką lub ustawami Kościoła na
szego niezgodnych. Członkowie Parlamentu 
obudwu stron którzy slaią w obronie b i
lu ,  czynią to nayszczerze'y w sposo- 
bie zupełnie zaspokaiaiącym. Słowem, 
■wyzwolenie nasze , ieźli go teraz dostapi- 
my, będzie takie, jakiego wszyscy roztro
pni i sprawiedliwi protestanci, iakicgo my 
sami żądaliśmy; to iest: wyzwolenie bez
warunkowe.

7.) Zamierzaią dołączyć do bilu waru
nek , opatrzenia duchowieństwa Katolickie
g o  Tym sposobem byłoby w stanie skła
dać iałmużny , dopełniać cnot miłosier
nych , zamiast żc teraz iest prawie w ko
nieczności wzywania ich dla siebie; nako- 
niec , ieżli będziemy' wyzwoleni, to zgo
dnie z duchem prawdziwe'y wspaniałomyśl
ności A ngielskiej, tak iż każdy z Katoli
ków Irlandzkich zmuszony będzie błogo
sławić swych braci protestantów. Tak 
mniemam iż nowa'zacznie się epoka, w 
którey spory religiyne, z wyłączeń religiy- 
nych wypływające, ustaną. (Osmy para
graf poświęcony iest podwyższeniu proje
ktowanemu podatku wyborczego z 2 f. s. 
do 5 lub 10. Zamiar ten uwielbia P,
O’ Connel; przez to bowiem zmnieyszy się 
wpływ Właścicielów wielkich posiadłości 
a powiększy natomiast kkissy średnie}'- )

9. (W tym paragrafie P. O,Connel zapo- 
wiadn swóy powrót z b ilem , takim iaki

/

po pierwsze'm przeczytaniu wydrukowany 
zostanie. )

Zdaie mi się iż znam nieco naturę ludz
ką; a ieźli mi wolno sądzić z tego co tu 
spostrzegam tedy' wyzwolenie nasze zdaie 
się bydź bardzo blizkie. Widzę iuż ju
trzenkę pogodnieysze dnie zwiastuiacą: 
naprzód iuż cieszę się szczęściem, które znay- 
dziemy w zapomnieniu wzaiemne'm prze
szłości. Zdaie mi się iż mówić mogę z po
etą": Erin! E rin! twa zima minęła, a na- 
dzieia która ią przetrwała, przecież dziś 
zakwitnie, (podpis.) Daniel O'Connel.
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W I A D O M O S C t
L I T E R  A C K I  E.

\

Uwagi nad i\-ewnętrzne'm położeniem  
Anglii.

( z Dzień: D rapeuu blunc. )
Anglia w oczach naszych podobna iest 

do wspaniałego gm achu, zbudowanego w 
wiekach starożytnych , klóry z przeciągiem 
lat powiększony i urządzony został, lecz 
którego podstawy zawsze nienaruszone. Kra
je Europy na stałym lądzie dla t< go roz
maitym zmianom uległy, że przez zapro
wadzenie prawa rzymskiego w wiekach 
średnich, polityka oddzielona została od za- 
stowania praw ; w Anglii przeciwnie wła
dza pozostała nie oddzielną, polityczną i są
downiczą zarazem, podług ducha dawnych 
inst.ytucyy narodowych. To iest pr.iwdziwą 
naturą ie'y potęgi arystokratycznej", przez 
którą się oparła usiłowaniom samowładzlwu 
i demokracyi.

W Anglji wszystko iest zewnątrz wiel
kie, wspaniałe, uderzaiące ; lecz weydfmy 
wewnątrz gmachu , zobaczmy iak łączą 
się rozmaite iego części i co iego trwałość 
zapewnia. Z tego roztrząsania ókaże się 
że byt iego nie iest zapewnionym. JNie 
poweźmiem tego mniemania z twierdzeń 
dzienników rozmaitych stronnictw; po
myślność W. Brytanii nie będzie się nam 
wydawać przesadzoną, nienaturalną, i nie
zawodną skazówką upadku tego kram; 
nie będziemy upatrywać iego zagłady 
w ogromie długu publicznego ani w ucią
żliwemu dla nie'y zwierzchnictwie które nad 
oddalonemi krajami utrzymywać m usi; nie 
przecząc że w tych przypuszczeniach mo
gą się niektóre prawdy znaydywać, upatru
jemy w tem wszysitkiem bardzo podrzę
dne przyczyny niebezpiczeństwa Anglii ; 
czynny parlament odpowiadaiący wielko
ści powołania swoiego zawsze im zaradzić 
potrafi. Wada organiczna porządku towa
rzyskiego w tym kraiu głębszy ma^zaród : 
roztrząśniymy iak daleko rozszerza1 się to 
zepsucie.

Na pierwszy rzut oka uderza nas w 
Anglii zupełna niezgodność między for
mami rządu a sposobem widzenia mie
szkańców i ludzi na szczycie władzy sto
jących. Na złość swoie'y Konsfytucyi An
glicy stósuią się do ducha wieku. Az dotąd 
zaięci sprawami publńznemi nie mogli za
stanowić się nad moralne'») i u my Iło
wem położeniem swoie'm; duch prakty
czny który ich ożywia , nie dozwolił 
im ich zasad do ostateczności posunąć i o- 
tateczne wnioski z nich wyprowadzić; 
ograniczyli się na te'm że znaią złe które 
icli podkopuie, lecz nie chcą gruntownie 
zastanowić się nad nie'm i przeciw niemu 
iakowych środków obmyślić. Z tego za
stanowienia w ynikłoby, że musieliby roz
trząsać to ,  czego bez niezmiernej ostro
żności dotknąć sję nie można. W chwili 
gdy moralny i umysłowy stan Anglii sta
nie się przedmiotem głębokich rozmyślań 
niektórych osób, a powierzchownych uwag 
bardzo, wielu w kraiu, nastąpi przesilenie 
które stosownie do okoliczności śmierte
lne'™ bydź może,

Kościół Anglikański wystawia nam nay- 
mocnieyszy przykład pozornego stanu rze
czy w W. Brytanii. Jest politycznie sil
nym i potężnym iako publiczna i cywil
na instytncya, lecz nic iuż nie znaczy ia
ko ciało Religiyne. Wyniesiony zrazu w

brew zdrowym zaradom b y ł kalwiń
skim co do dogmatów, luterskim a nawet 
na wpół Katolickim co do swoich form 
hierarchicznych; przyiął potem pod sła
wnym Landem  naukę Socynianów czyli 
tegoczesny deizm,. Ciarkę i Tillotson, cho
ciaż sti’onnicy reformy politycznej, tak ia
ko ich poprzednik, byli stronnikami wła
dzy nieograniczonej, zachovali socynia- 
nizm i uczynili go rzeczywistym duchem 
kościoła anglikańskiego od którego nay- 
sławnieysi doktorowie iuż odtąd nie od
stąpili. Wynika z tego że ten kościół nie 
opiera swego bytu politycznego na żadnej  
stanowczej dogmatycznej zasadzie. Wszyst- 
kiem iest politycznie, lecz intellektualnie' 
iest niczem. A iednakże na takie'm stanął 
mieyseu dla bronienia się podwóynym  
nieprzyjaciołom : sektarzom protesta
ntyzmu purytańskiego i metodycznego 
którzy go ze wszech stron otaczaią,'j stron
nikom Katolicyzmu którzy iuż znacznie po
sunęli się na środek placu i co krok no
we zdobywaią stanowisko. Fikcya na 
której spoczywa polityczna budowa An
glik, niskiego kościoła, od czasu iak wia
ra nie iest iego węgielnym kamieniem , a 
mieysce ie'y deizm zastąpił, codziennie iest 
wykazywaną przez stronnictwo radykal
ne opierające się na zdaniu pospólstwa,  
któremu przyświadczają nawet członkowie 
Minisleryalni Izby niższe')'.

Była także wprowadzona wada organi
czna w samą konstytucyą. Już od dawna 
dwa stronictwa Wighów i Torysów które 
niegdyś o władzę walczyły z sobą , znikły  
z tem wszystkie'm co w ich utworzeniu by
ło  szczerego. Dobrem to iest dla spokoy- 
ności kraiowe'y, lecz ziem w ogó le , po
nieważ oppozycya i ministeryalizm stały się 
tylko igraszką systematyczną. Oppozycya 
straciła wziętość, ponieważ oczywiście wi
dać, że tylko gra rolę i rozprawia iakoAdwo- 
kat za i przeciw  w tejże samej sprawie stoso
wnie do postawy którą Rząd przybiera ; Co 
iest właśnie charakterem sofistów-, Rząd 
także sprzeciwia się dla samego tylko po
zoru, nie zaś dla dobra kraiu, przekup
stwem niszczy w swoich stronnikach wszel
kie im właściwe uczucie. Są to dwie prze
ciwne trucizny które neutralizują jję w ło 
nie ciała towarzyskiego i nadaią mu sztu
czne zdrowie. Lecz naród nazwyczaionv 
do tego igrzyska oboiętnym się staie, a 
duch publiczny zniszczony, iest nareszcie 
tylko przemysłowym i handlowym i nie 
ma #aż tego życia i zapału politycznego 
ktorcln niegdyś W. Brytania odznaczała się 
iak starożytni Rzymianie.

Nayszkodliwiey wpływa na moralność 
ludu len mechanizm polityczny utrzymu
jący ducha publicznego w zawieszeniu po
między dwoma przeciwnemi opiniiami, z 
których żadna nie wypływa z prze konania 
i obie są tylko'wyrażeniem walki za wła
dzą i przeciwko n ie j;  prawda że w zamian 
Angliia nie posiada mechanizmu admini
stracyjnego tak mocny wpływ maiącego 
ri a ląd s ta ły , i że przynaymniey ma in
stynkt swoiego zachowania i zasad życia 
tow arzyskiego.

Nayniebezpiecznieyszém dla Anglii jest 
stan umysłów i wyobrażenia demokracyi 
które wszystkie ogarniaią klassy, i deizm 
a nawet materyalizm , który zaczyna brać 
górę nad wyobrażeniami  ̂ religiynemi. 
Wszystko pod tym względem iest obłudą i 
ukryciem prawdy moralnej. Arystokracya 
angielska utrzymuje się ieszcze przez swo- 
ie polityczne i materyalne intéressa; lecz 
nie istnie iuz w opinii która, rzeczywistą 
arystokracj ą stanowi. Pod tym względem 
Konstytucyą kraiu podobna iest do stanu 
Kościoła anglikańskiego. Wszystko iest w 
nie'y mocne co do ^orm zewnętrznych; 
przywiązują się do ie'y trwania ponieważ 
cenę ie'y znaią i pragną spokoyności pu
blicznej. Lecz duch przodków iuż nie 
przewodniczy Parlamentowi; zna on za to 
doskonale interessa i dobro kraiu. W nie
dobitku ducha który utrzymire państwa, 
P°siada taiemnicę opóźnienia icli upadku 1 
to ieszcze wstrzymuie Angliią od zaburzeń 
rewolucyynych w.eiai naszego.


